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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi, ulica
Lubelska, dom rodzinny, sklep żydowski, nieszczęśliwy
wypadek

 
Historia upadku z okna przed II wojną światową w Puławach
Wstałem rano, stanąłem na tym parapecie, otworzyłem najpierw ten haczyk na dole
oparłem się o okno i otworzyłem haczyk na górze, to okno się wtedy otworzyło i ja
wypadłem, a na dole przed sklepem stała waga taka dziesiętna i worki z mąką czy
tam z  cukrem i  Żyd  był  schylony,  ważył  te  worki  i  ja  spadłem mu na  plecy,  on
podobno krzyknął: „Giewałt!” i zemdlał. Ja zsunąłem się z niego na worki, mnie się
nic absolutnie nie stało, tylko, że też się przestraszyłem. Podobno Żydówka mnie
złapała i przyniosła do domu, bo rodzice spali, ja tam ryczałem i dopiero rodzice się
dowiedzieli, co się stało. Później, z wdzięczności to ojciec tam jakoś starał się temu
Żydowi pomóc w czasie okupacji niemieckiej. Mówią, że jak ktoś spadnie na Żyda, to
będzie  miał  szczęście  w  życiu,  ale  nie  wiem,  za  dużo  szczęścia  nie  mam,  ale
nieszczęścia też nie mam. Tak że normalnie wszystko się odbywa.
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